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Tl turo W oiennego Jen era ła  P olicm ajstra  cny n- 
n e j A r m jip . o. O ber-P olicm ajstra ,W. W a rsza w y , 
og ł os i ł o ,  ż e z e w z g l ę d u  na b capi  eozeńs two pu bl i .  
czne ,  oraz z a p o b i - g s i ą c  wyd ar zyć  się m o g ą c y m  
s mu t n y m  w y p a d k o m ,  n i k o m u  nie wolno po lodzie 
p rz e j e ż d ż a ć  ani p r ze ch o dz ić  mię dz y W a rs za w ą  i 
P r a g ą  d o pók i  d r og i  pr zez  właśc iwe W ł a d z e  wy­
tk ni ę t e  i ty k a m i  oznaczone nie  zostaną,  co wpr zód  
n ie  m o l e  nas tąpić ,  aż. lód wzmocni  się z u p e ł n i e  i 
W is ła  na c a ł e j  p r zes t rzen i  s t a n i e ;  k a l d y  więc 
p r z e k r a c z a j ą c y  ninie j sze  ro z po rz ą dz en ie ,  do od-  
powiedzie lnośc i  p oc ią gn ię t ym bę d z i e ,  d op i l n o ­
wanie  c zego  Pol icj i  W y k o na wc z e j  polecono.  —  
Wcz o ra j  ( i ak  co r ocz nie )  w g ł ówne j  sali Ratusza,  
W ł aś c i c i e l e  d o m ó w w W ar s z a : ,  o b r a l i  na r o k  na­
stępny dwóch Obywat el i  do s k ł a d u  Komi s j i  Kwa­
t er o  iczej.  W iększością g ł osów zostali  obrani  W W.  
Alfons S zu ch  raz  Sty i And rz ej  B r ze z iń sk im i  4ty,  
a Zas tę pca mi  W i n e :  M oritz  i P a w e ł  Jaw orski. —  
W c z o r a j  w Re d:  Ku r j e r a  z łożono  od E  S zł.  10 dla
o bog i ch  na d rzewo;  a na Instytut  mor :  z. dzieci  od  
M ic h a ł a  M. Lokai a  za n ieos t rożność  przez  nieza-  
m y k a n i e  mie sz kan i a  późno w nocy i k ł a m s t w o , l u ­
bo b y ł  i u l  o to n a po mi na ny ,  zł .  3, i t y l e !  od  Au- 
ton iny  O. za wyc hodze ni e  bez  wiedzy i k ł ams t wo.  
—  Re dak :  K u r j e r a  wezwaną została o umi es z cz e ­
n i e  na s t ępu j ąc ego  ogłoszenia  : Dr ugi  B a l  s k ła d ­
kow y  w aalacb R a tu sza  G łów nego, o d b ę d z i e  się 
w p r z y s z ł ą  Sobotę  t. i. d. 26  G rud:, o czem uwia­
d a mi a  się  Osoby,  k tó r e  na ba le  takowe zapisać się 
r a c z y ł y .  Tańc e  r ozpoczną  się o 9tej  wi eczorem.  —  
Przegląd. W a rsza w sk i L ite ra tu ry , H istorji, S ta ­
ty s ty k i , R ozm aitości, i t .  p. ,  wychodzić  b ę d z i e  i
na  r o k  n i s t ępn y,  o c zem obsze rn i e j  d o n i e s i e m ----
S k ł a d y  R y c i n  Ant:  Fi g ity  na K r a k ó w : - P r z e d m :  
w p ro s t  Koś c io ł a  0 0 .  B e rn a rd y n ó w  w d o m u  p rz e .  
c h o d n i m  R ezlera  zw anym , iako  i p rzy  ulicy S e ­
na tor sk ie j  w d o m u  JP .iV e!zóaura ,o tr*ym ały  świę­
t o  z P a ry ia  z n re z n y  t ran sp o r t  r o ln y c h  nowyc h 
r y c in  i d z i e ł  a r c h i te k to n ic z n y c h ,  c e lo ie jszem i

s ą :  P or t re t  N.  PANA stoiący,  P or t re t  J. K. W .  
X i n e j  D annstadskie j, widoki  r o l n y c h  miast  i 
stol ic,  widoki  P ar yż a  i iego okol ic  sę>rs be .ń  
D agero typu , znaczny z b i ó r  ga le r j i  D rezdeński j ,  
n i e mn i e j  l i t ochr omj i ,  kos t iumów i t .  p. P o g a ­
da  oraz zb iór  r óż n yc h  bi le tów tak na I m i e n i n y  
i a k o  i na Nowy Ro k z wi erszami  i bez ,  w p o l ­
s k i m ,  f r an c uz k im  i n i e m i e c k i m  ięzy ko ,  k tó re m i  
pol eca i ąc  się,  p r z y r z e k a i ą  na juui i arkowau:  ceny.  
•— G a rs tk a  szczerze  p rz ywi ązanych  K re w n y c h ,  
Przyiacioł '  i Kolegów zaonegdaj  o d da ią c  ostatnią 
na tej  z ie mi  pos ł ugę ,  o d p ro wa d zi ł a  z wł oki  K a ­
z im ie rz a  Szczypiorskiego  Asesora E k o n o m i c z n e ­
go przy  R. G.  M. na smętarz  Powązkowski .  P a ­
s m o  dni  Szczypiorskiego  b y ł o  dos ta teczną  r ę ­
k o j mi ą ,  że zna i omi  iego n ie od mówi ą  mu na g r a ­
nicy l y c i a  i ś m i er c i  poż egna nia  i to iu ł  na za­
wsze.  T e a  ob owi ązek  k a l d y  w y p e ł n i ł  z r o zk o ­
szą,  l ecz  za r aze m I z n i e m y m o w n y m  l a ł e m ,  bo 
w i e d z i a ł  że iuż, więcej  nie b ę d z i e  e g łą d ać  t e ­
go,  k t ó re go  sa mo nawet  spo j r z en i e  tyle  wzbu­
d z a ł o  szacunku.  S k r o m n y ,  d o br o c z a n ny ,  wzo­
rowy U r z ę d n i k ,  d o br y  M ą t  i Oj c iec ,  pr zez  c a ł e  
swe życie  ł ą c z y ł  Szczyp io rsk i to w sobie  co 
p r awd zi wi e  uczc iwego c z ł owi eka  cechować m o l e .  
Zawcz eś nie  n i e u b ł a g a n a  ś m i e r ć  wy rwał a  go t o ­
warzystwu,  a s t roskana  Zona  i dzieci  nie one  
ty l ko  s am e  cznią tę s t ratę,  l a l  iest powszechni e  
p odz ie l an y ,  Ho kto t ak  ż y ł  i ak  Szczyp iorski, 
t en  pe wni e  m i ł o ść  ludzi  za l y c i a z y s k u i e , s m u ­
t e k  i d o b r e  i m i e  po ś m i e r c i  zostawi.  A. —-  
K r e wn i  ś. p. Jana R aczyńskiego  Urz ędni ka  B a n ­
k u  Po l sk i ego ,  z m a r ł e g o  w 31 r ok u  swego  l y .  
cia;  zapraszaią  P r zy iac io ł  i Kolegów na e j t por l a-  
c ją  zwłok n iebos zc zyka  z domu przy  ul icy G r a ­
n i cznej ,  dziś o godz in i e  3ciej  po po ł udoiu .  —. 
F a b r y k a  w yrobów  S iod larsko-G alan tery jnych  
Augusta S to lzm an  na K r a k : - P r z e d m :  pod N r  428 
na pr ze c i w ul icy B e d n a r s k i e j ,  wyk ońc zy ła  na nad- 
c h o d zą cą  K olendę  znaczny zapas wyrobów ro»-
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mai tych,  a mianowi cie  W n r e c a k ó w  d a m s k i c h
* ha f tami  z e s k u r y  szarej  wyci skanej ,  ax- iu i lne  
i inne w zup eł n i e  nowym guście ze s k u r y  kolorc* 
wej  zagranicznej ,  od dawna u na9 poszukiwanej
* n owemi  wyciskami ;  pi ' zyjmuie  obsta junki ,  h a f ­
ty do oprawy,  ha poduszki ,  pu l ja r es y,  woreczki ,  
pu l p i ty ,  t o r by  myś l iwskie ,  worki  podr óżne  i w i e ­
le  innych p odo b ny c h  robot ,  na k t ó ry ch  wyciskać 
m o l n a  h e r b y  f ami l i j ne , i ak i e  ty lko  kto zażąda.  —  
Ni że j  pod oisany F a b r y k a n t  L a m p  i r ozmai t ych  
wyrobów B lacharskich , bawiąc  przez  czas d ł ug i  
za g r an icą ,  p racu i ąc  w swym zawodzie  w naj 
p ie rwszyc h miastach;  przybywszy tu, s t a r a ł  się 
i a k  na js ta rowniej  zał ożyć  swoią F a b r y k ę  i o pa ­
t rzyć  swój S k l e p  roz tna i t e ini  L a m p a m i  i innetni  
w y r o b a m i  b l a c ha r s k ie m i ,  w e d ł u g  na jnowszych  
w z t r o w  z ag ra n ic z ny ch ;  ma  zaszczyt  p i L c i ć  się 
Sza;  Puhl  iczności ,  aby go iak dotąd  t ak  i nadal  
swo ie m *aofaniein zaszczycać r a cz ył a ,  oznajmia-  
i ąc  p rz y t e m ,  $e w iego S k l e p i e  s oa j du ie  się jfpa*  
ra t kąp ieli kro p lis te j  n ieda wno  w i ego F a b r y c e  
ukoń czon y,  który  «a pomocą  2 c h  p o m p  m e c h a n i ­
cznych ,  wypuszcza wodę t i m n ą  d o ł e m  i górą ,  
w e d ł u g  u pod oba ni a  osoby ubywającej  tej  ką pie l i .  
A p a r a t  ten widnieć i t iofna k a ż d e g o  czasu w S k l e ­
p i e  w«pomni onych  wyrobów na ro gu  ul icy Sena-  
t oi :  i Rymar s : ,  naprzec i w Banku.  Dobrowiecki. 
—- IVowaKotnedja 2 aktowa R rew ni, p ierwszy raz  
wczoraj  przedstawiona  w T e a t r z e  Rozmai t : ,  sado* 
w al i ł a  o b ecny ch ,  bawi ła  c iągle  i wzniecała  częste 
ok l ask i ;  g ł ó wn ą  iej  ealetą  iest  wierss  g ł a d k i ,  z u ­
p e ł n i e  stosowny do bawiącej  Ko m e d j i ,  t aki  i a k i # 
oz dab i a  d s i e ł a  Alex:  F redry . Z apyt ano  o Autora,  
wy mi en i on y  Stani:  B o g u s ła w sk i  Artysta d ra m a : ,  
k t ó r e g o  Kom;  S ta ra  R om antyczka  i ul  w i e l e k r o ć  
p r zy j e m n o ś ć  Publ icgności  p rzynos i ła .  P rz y w o ­
ł a n o  Autora  i o k r y t o  za$ł u$onemi  o k l a s k a m i .  
P r i y w o ł a n o  oraz wszystkich Artystów o i a i ącyc h 
g ł ó w n e  r o l e :  JP an i e  Ż ó łko w ska , K ostecka, JRan* 
*»a D obrzańska , J P P .  M alew ski, K a ra s iń sk i Bo* 
g u s ła w sk i , Ż ó łk o w sk i , t e o l e  i J P a n i  K ostecka  
po  I ss ym  akci e ,  i t en£e  3ci  r a s  po ukończen iu .  
W ir t u o z  D reyschock  k t ó ry  dziś da ie  K o n c e r t  
w pa ła cu  Muisz: ,  wkr ó t c e  wraca  do P e t e r s b u r g a .

W  P łocku  święto I mie ni n IV. P A V A,  w z e s z ł y  
P i ą tek  uroczy.ścia o bchodzono .  S ol e nn e  N a b o ż e ń ­
stwo o d b y ł o  się  w Ka ted rz e .  Prz yj mowal i  powi n­
szowania JJvV w .  J e n e r a ł  G ostom iłow  {Naczelnik 
W o i e n :  i G u b e r n a t o r  Cyw;  R R. $. R u tko w sk i, 
u k t o r eg o  b y ł  świetny ob iad  d l a  z nak omi ty ch  
Osób;  s p e ł n i a no  za z dr owi e  Mi łośc iwego  MO* 
n a r c i i y .  W  i e e so r em  c a ł e  miastu rzęsisto o> 
świet lono.

W  d. 19 a. in. / s k o ń c z y ł a  ty c ie  doczesne  w wsi 
B g l ewi cac h ,  s', p. P . u l jn a  « Ko m i e r o ws k i c  h 
Sch li/linę , Dz i edz iczka  d ó b r  p- 'mienionyeb.-  Za-  
w o t e sn i e  p as mo  dni  iej  p r ze c i ę t e  zostało,  g d y ż  
z n i k ł a  z po śr ód  J yi ących ,  za l ed  wie l icząc 3 fszą  
wiosny tycia . Ani  biegłos 'ć sztuki  L e k a r s k i e j ,  
ani t roskl iwość i p rz ywi ąz an i e  Męża,  ani  p ł a c z  
m ł o d o c i a n y c h  i n i ewinnych  istot,  nie  m o g ł y  co­
fnąć wy r ok u  N A J W Y Ż S Z E G O .  U d a r o w a ł a  M ę ­
ża p o t o m k i e m ,  lec* sa ma  opuśc i ła  mie sz kan i a  
z ie ms ki e .  W i e r n a  i przy  wiąsana M a ł żo n ka ,  d o ­
b r a  i czuła  Ma t ka ,  pobożna  be* o b ł u d y  Gh r z e -  
s - janka,  p r zy c h y l n a  z serca  Siost ra ,  u p r ze jm a  Są -  
ł i a d k a ,  l i tosna na n ę d z ,  d r ug i ch ;  oto są p r a ­
wdziwe rysy ,  k t ó r e  iej  p os t ępowanie  z dobi ł y;  
r a s i m i c i ł a ■ swyna pr zedwc zes nyrn  z g o n e m  c z u ł e ­
go Ma ł żo nk a ,  F a mi l i ą ,  P r z y j a c ió ł  i Z na j omy ch .  
Po kó j  wieczny Je j  Duszy.  J. C.

■rl'lg ,J a - —  Z m a r ł y  M a r gr ab i a  Ramd.cn , k t ó ­
r y  i ak o P ł a tn i k  ska t  bu  z r z e k ł  się d o b ro wo l n i e  
pensj i  4 8 0 , 0 0 0  *ł . ,  m i a ł  p r z e d  ś m i e r c i ą  ty lko 
3 2 0 , 0 0 0  zł .  r oc zn e go  d o c h o d u . —  Rz ąd  p r z y ­
śpiesza  uzbr aj an i a ,  j ed y ni e  z p r zyczyny,  Irt  F r a n ­
cja do t ychczas  n i e  c hc ia ła  ich zaniechać.  —  An­
gl icy  zami er za i ą  t ak ż e  ruszyć p rz ec iw S y a m c ty  
kom w A z ji , k tórzy  za na mową  C hińczyków  śc i e­
śnil i  handel  angie l : .  —  Dla zapobi eżenia ,  da ls zy m 
a t t a kom  A rabów  na A d e n , za ł og a  ang;; wk r oc zy  
* t ego  mias ta  w g ł ą b  prowincj i .  W  A  ienie  s p o ­
dz iewają  s ię  p u ł k ów  z Bom baj. —  P u ł k o w n i k  
D ennic, k t ó r y  o dz n ac zy ł  się t ak zas zc zy tn ie  świe* 
t o e m  zwyci ęs t wem nad D osłem  W ahom edem  C h a ­
n e m ,  i t y m  spo s ob em  u r a to wa ł  A fg a n is ta n ,  b y ł  
t a kż e  p i er wszy m pr zy  w t a r g n i ę c i u  d o  t wi er dz y  
G hizn i w A fg a n is ta n ie }  m i mo  t o ,  d o t ą d  nie  ot rzy-
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m a ł  orderu  D nran iy z przyczyny n ieporozum ie­
nia z a sz łe g o  między nim a b y łym  W odzem  arinji 
angie ls l io - iodyjsk iej  Jenera łem  fieane  (K in ) .  
O b e cn ie  doczeka się  pewno zasłufconfj nagrody.  
O J.da woa nie pamiętają .b ie g u  tak pomyślnych  
w iadom ości  dla Anąlji. Jednocześnie  otrzymauo  
don ies ien ia  o poddaniu się  V ehm eda, o zwycięz-  
lw ie  nad D ostem  Mahom.edem  w A fg a n is ta n ie  i 
o obsadzeniu wyspy T siu sa n  w Chinach

C h in y . —  A nglicy  obwarowali się  w stolicy wy- 
spy Tszusan;  rzadko który z nich ośmiela się  
wkroczyć  w g łąb  prowincji, pomimo, i i  Chiń.  
czycy  okazuią więcej strachu niż chęci stawiania 
oporu. W ieśniacy chińscy gpof.ykaiący Anglików  
na pulach, śhnieią się  tylko, oie  wiadomo iednak  
* iakiej przyczyny. Statki rybackie  zn ik ły  z brze­
gów, chociaż ludność wyspy trudni się połowem .  
'A' stolicy znaleziono w ie le  ryżu i jeszcze więcej  
wódki; władza angielska p r z e d s ;ęwzięła środki  
dla zaradzenia pijaństwu.

Francja. —  Minister skarbu P. H um ann  *3 ' 
myślą zaciągnąć now ą po iyc i.kg , pom im o, i£ 

kankn Par>*kiego znnjduiąsię  jeszcze
miljonow fr. gotówki; spodsiewa się o b e ­

cnie tein korzystniejsze wyjednać warunki dla 
nowej pożyczki.  —  Posłowie  Mocarstw sprzy­
mierzonych m ie l i  podać Panu O u ilM  (G izo )  no* 
p o ś w i a d c z e n i e m ,  że  ich mocarstwa pomnożą  
*w »ią s i ł ę  zbrojną ieś li  Fraq.cja uzbraiań nie  
•aoiecba. P. G uizo t (G izo)  odp ow ied zia ł ,  że  
n* raiania ustaną ia  uśm ierzeniem  wzburzonych  

to iest P° uroczystości pochowania  
N ° r ° rf ona- - ~  W i e l e  Anglików z obawy 

te st | WJ uckem zam ieszek w t a r y f a  opu śc iło  
! Dołt Cf. przed ?5lJ™ b. m . —  T e g o ż  dnia 
Karaw *a'n k n 'Sto "yższe  biura p o c z to w o .—  
Cesarzl0 • Pr*e,naCZ.°Dy P o w i e z i e n i a  z w ło k  
r>m prg’e *|łac8n‘e okazalszy niż karawan któ- 
pierwszy i e l i ’Tę° P0 ,e g ł >ch * czasów lipcowych;  
piątrowvl 3 a  S*°P ">r8,'ki ( lak iflk do 'm 3 
» « »  d o Ł ,  m •8,° P d łu 6 i  ; 151/2 8‘°P S2P1° ki i
k <*>a, iest o z d o b t n / t r rr d,I-i -Z t , fłU P" ł ‘maitvcb j  < * trofeami 1 sztandarami roz-

j c h  narodow, na o k # ł#  UBieszCł0U0  w k ń .

ce  1 niezapominajki; karawan m ia ł  być c iągniony  
przez 16 koni (wprzódy wymieniono 2 4 ) ,  ozdo­
bionych pióram,i i z łotolitemi kobiercam i. —  
W  Courbrvoie (Ku rbewua) zdarzyło się  n ieszczę­
ście; wzniesiono tam świątynię na tymczasowe  
pom ieszczenie  trumny Cesarza, nagle zapadło  
się rusztowanie i zab iło  2eh robotników. —- 
Marszałek S o u /l i P. G uizot m iel i  zajmować pier­
wsze miejsca w koście le  Inwalidów p i t y  pocho­
waniu zw łok  N apoleona; zatem mylną by ła  
wiadomość o w y ieźd s ie  drugiego. —  R ekw jem  
w koście le  Inwalidów miało być wykonane przez  
najcelniejszych członków teatru i uczniów pa­
r y sk ie g o  konserwatorjum. —  Posąg spiżowy C e ­
sarza wykonany przez Pana B osio  a przezna­
czony na kolumnę w B u lo ń , został tywiSzasem 
umieszczony przed dom em  Inwalidów; N a p o ­
leon iest przedstawiony w kostiumie cesarskim;  
w prawej -ręce trzyma Kr^yż i wstęgę orderu  
l e g j i  honorowej, a w lewej ber ło  z o r łem .  —  
Monitor o g ło s i ł  awanse dla artylerji piechoty i 
marynarki. —  O przybyciu Cesarza do H avru  
pisze dz iennik francuzk i; W chwili gdy  z w ło ­
ki zawinęły do S ekw a n y , s łońce  wzbiiaiąc s ię  
z pagórków opasuiących iej b rz -g i ,  o św ie c i ło  
katafalk i przyćm iło  blask pochodni,  trumna 
zdawała się  pływać w atmosferze światła, a b ły -  
sk a w ice  zdaw ały  się strzelać a złotej korony z ło ­
żonej na c a łu n ie .—  W g ie łd z ie  paryzkiej pa­
piery nieco sp a d ły ,  z powodu n ieu fnośc i ,  czy  
przy wprowadzeniu zw łok  N apoleona  otrzyma  
się  spokojność.

N iem cy. — P. C rem ieux  (K rc m je )  przyjmował  
9 g o  b. m. w M oguncji podziękowanie od tame­
cznej gminy Izraelitów , za gorliwe wstawienie się  
w sprawie Izraelitów D a m a szku ;  gmina m egun-  
cka obdarzyka go kosztownym upom inkiem .

T u rc ja .—  E m in  Bej drugi A d m ira ł  flotty tu­
rec k ie j ,  u ło ż y ł  plan do ucieczki z swoim oddzia­
ł e m  marynarki do A ng lików , aa przypadek w y ­
słania flotty z A ie x a n d f i ;  rozbrojenie  flotty znp- 
w e cz y ło  ten zamiar; m im o to, z d o ła ł  schronić  
się z łó d k ą  do Anglików; z w , łó w  nadbrzeżnych  
dano ognia na łó d k ę ,  na której zabito 2ch Olfi-
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cerów;  ó r u g ą  łó.Tleę * . oierzaiącą t a k i e  do Angli* 
ków,  E gipcjan ie  p - j in s l i .

U 'lo ch y . —  W  Rzym ie  zaj tnuią się b a r d z o  
s pr awą  sy ry jsk ą ,  mianowi cie  życzą z a b e z p i e ­
czyć los t a me cz n yc h  Chcześc jan ,  k t ór zy  po u- 
tzolnieniu się * pod i ar z ma  E gipcjan , n ia  wyś lą  
b y n a j m ni e j  o przejściu po d wł adzę  T urkó w.

Rozmaitości. —  U dwor u Kr ól a  F rancuzów  
pr zeds t awi en i a  odbywai i j  się t er az  b a r dzo  skro* 
innie ,  i k a ż d y  by l e  lylko z lepszej  k las sy  s p o ł e ­
czeństwa,  może  dostąpić  t ego zaszczytu.  C u d z o ­
z ie m cy  życzący być  p rz eds t awi on emi ,  t idaią się 
z p r ośb ą  do Pos ła  swe << g 1 k r a i n , k t ó r y  udzie la  ich 
nazwidca Minist rowi  spraw zagranica :  i o d b i e r a  
u d  n i ego oznaczenie  dnia  posłuchania-  W  sali 
nud jene ionalnei  staią przy  s'ciaoach p o d ł u g  sto* 

* pnia i s t a r»*eń ' twa  swoich Pos łów we Francj i .  
Pos łowie  zna j dui ą  się najbl i - i f j  Kr ó l e ws k i eg o  g a ­
b i ne t u ,  nas tępnie  Mini s t rowie p e ł uo i ao cn i ,  Mi ­
ni s t rowi e  I ł e / y d e n c i  i t .d,  Król  ukazuie  się z swo- 
i ą  r odz iną ,  zaczyna k i lk u  s ł owa mi  od p i er wszego  
Pos ła ,  k tó ry  mu  przedstawi ,!  z kolei  swoich r o d a ­
ków; Mo na rch a  zwykl e  do nich p rz emawi a  o ich 
pobyc ie  we Francj i ;  t ak samo czynią  Król owa ,  
X ł ę  O rleański, X '/ns O rleańska, X i o i c z k a  A d e ­
la jd a , Xż ę  N em ours  ( N e m u r )  i i ego  Mał żonka .  
R raiew nsiK lem enlyna  zwykl e  obchodzi  salon przy 
bok u sweiej  mr. tki  lub ciotki .  —  S ła wn a T a n c e r ­
k a  F a n i E isler  i eszcze n i e  wr óc i ła  do  P a ry ia ,  
g dz ie  obawiaią  się o los tej Artystki .  Panna  E i­
sler  o d p ł y n ę ł a  z Nowego Jorku  2go l i s topada ,  i 
dotychczas  nie wr óc i ła  ani do H aw ru  ani  do L i - 
werpola. Być może ,  f.e s ta tek k t ó r ya i  o d p ł y n ę ł a ,  
za t oną ł  z ca ł ą  l u d n o ś c i ą . —  7go z- in. u m a r ł  w 
P ontaeq  ( P o n t a k ) w P y r y n e a c h ,  wy r ob n i k  Lu* 
d «  ik Rarbier ( B a r b j e ) ,  przeżywszy lat 106.  —-  
Ui: zony lH unk  zapewni a,  ł e  w K airze  i s tnie je  «Sy- 
n a g oga , k t óra  została  z a ł ożona  ieszcze p r z e d  
z b u r z e n i e m  Jerozo lim y .—  W  i e d o y m  z teat rów 
londyńs :  p rzeds t awi aj ą  iuż wi dowi sko pod tym- 
ł e m :  „ W y p r a w a  sy ry jsk a  czyli  zdo byc i e  A k r y ."

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y
J a b ł o ń s k i  Stani :  Ozie:  z W o ł o w i c z :  Gnż yńs k i  P i o t r  

Dzis :  z G i e t z o w a ;  W o d z i ń s k i  Ka r :  Ozie:  z Suchi ;  Wi l -

»ki  J a n  Ozie:  z T u n i k ;  C yb u l s k i  F i l i p  Bzi e :  r G ł o w -  
czyna ;  G o ł ę b o w s k i  Le op :  Oz: z Szc zukoc i c ;  Di e r z b i -  
ck i  M i c h a ł  Dziedz ic  a P i e ka r .

D O N I E S I E N I A .
W z y w a m  nini e j szym W’. T .  P iń sk ieg o  P a s a ż e r a  

K a r e t y  Ku r j e r s k i e j  na t r a k c i e  K r a k o w a ,  z S ę ku c i n a  
do W o d z i s ł a w i a  uda i i | cegu się w dn i u  3  L i s t o p a d a  r .  
b. ,  a by  r a r z y ł  udz i e l i ć  p o dp i s an e m u  w i a d o m o ś ć  o 
mie j scu t e r aźn i e j s zego  p o b y t u ,  c e l em z w r ó c e n i a  m u  
T ł ó i n o k a  l ego p r zez emni e  z a b r an eg o  w nlieściie K i e l ­
cach  przy wys i adan i u  z Ku r j e r k i ,  oraz. w z y w a m  u* 
p rze jmie  t egoż  P.  P i ń s k i e g o  o - o des ł an i e  m e g o  T ł ó -  
m o k a  Poc z t a  na kos z t  moj ,  w k a ż d y m  raz i e  p r os z ę
0 o d p o w i e d ź —- Ki e l ce  d.  ’y s a  1SJO r.  F ra n c is ze k  
P r z y b y ls k i  K up i e c  z Kielc .

Ża>Unem ies t  k u p n o ,  l ub  k i l k u l e t n i a  dz i e r ż aw a  od 
p r z ys z ł e go  S g o  J a n a ,  z n a c z n y c h  D O R R  w Gu b e r n j i  
S a nd o mi e r s k i e j ,  a  z wł a s z cz a  w bl i skośc i  W i s ł ę  po ł o -  
ż o n y ch .  K l u by  b y ł  w chęc i  p r z e d a n i a  l ub  w y p u ­
s zczen i a  t a k o w y c h ,  o tern u w i a d om i  K ł o s o ws k i e g o  
P a t r o n a  p rzy  T r y b u n a l e  S a n d om i e r s k i m  w R a d o mi u  
mi es zka j ącego .

Do M a g a z y n u  St robów Da ms k i c h  J u i j i  So me r f e l d  
w dumu W.  J ó z e f a  E p s t e j n a ,  p o t r z e b n e  sa  P A N S Y  
uz da t n i one  do St różów.  W i a d o m o ś ć  w t ymże  M a g a ­
zyn i e  p rzy  ul i cy -Senatorskiej  N r  470.

X  K antoru  In fo rm acy jnego  i  K om m issouego.
l i t o b y  z O b y w a t e l i  tu l ub  na Pr o wi nc j i  ż yc z y ł  m i e ć  

m ł o d ą  O so bę  p ł c i  żeńskiej  do d a wan i a  C ó r k o m t wym 
P O C Z Ą T K Ó W  i ę z yka  p o l s k i e go ,  ros sy j sk i ego ,  f r a i r  
c u zk i eg o ,  n i e mi e c k i eg o ,  r o b o t  i ws ze l k i c h  na uk  s zkol '  
nyr.h p r z y g o t o w a w c z y c h  do  pensj i  p o d ł u g  t e raźnfe j '  
szej  me to d y ,  za n a d e r  u m i a r k o w a n e  wyna grodz en i e*  
bo  t y l k o  24  z ł p .  mies i ęcznie ;  r a c z y  ł a s k a w i e  z g ł ° * is 
się po  bl iższą w i a d o mo ś ć  do  K a n t o r u  l n f o r m a c y j 0*'  
go ,  na  K r a k ó w s:*Hrzed mieścin Nr  415.____________ __

Dziś  r a oo  z i mna  s topni  6.  W c z o r a j  w p o ł u d n i *  2-
T K A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  7 raz  V r a i l i **

położen ie . 2  raz  Krewni*
Dziś  w K a w i a r n i  w d omu  L i l p o p a  na rogu  ulic 

lai i skiej  i T ł ó m a r k i e g o ,  fami l ja  W in tc l  T o p  będz'  *
Dziś w G m a c h u  T e a t r a l n y m  od ul i^T ^ i ^ r t b o * *  

w Kn w i a r n i ,  P a n n y  K oires g r a ć  i ś p i « * a(  ̂ będą.
Dz i ś  od  go d z i n y  6tej  wieczorem* w Ka wi a r n i  P 

u l i cy  Długie j  Nr  5* 0  Lit: B w domu Szambe-  No 
k o *  s k i eg o .  P a n n y  A ę d U r  i ś p i ew i e  będą* .

J u tro  w  handlu. M a \e w s i“ Z o p r *y u h c y B * d n a
ś u i a d a o i e  : Stofcf i tz,  S r c r u p a k  2ki .  S a n d a c z  po  ̂ ^
1 l i n i a : .  K a r p  ua s za ro  i * . -unitu.  Li *  z «<<i: >
k o ń  po h o l e n d e r .  K a r a ł  **o ,  l ub  wszys t k i e  •<**• • ^
pa  r y b n a ,  M a k a r o n  w ł o * k i  * pa r i ęcso: ,  P o t r a w y  n *


